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S p r a w y  he ja to tr e .

P r o w i n c j a  p o z n a ń s k a .
O dpraw a  sejmu zebranych s tan ów  W ielk iego  Księstwa Poznańkiego na 

s iódm y Sejm  p row ineyalny .
M Y  E R Y D E K Y K  W I L H E L M ,  z Bożej łaski król pruski itd. 

oświadczamy naszym na siódmy sejm p row ineya lny  zebranym  stanom W ,  
Ks. Poznańsk iego  Nasze łaskaw e pozdrow ien ie  i udzielamy odpow iedź na 
przed łożone nam spraw ozdan ia  i wnioski jak  następuje:

I .  C o  d o  z a o p i n i o w a n i a  w z g l ę d e m  p r z e d ł o ż o n y c h  
p r o  p o z y  c y i .

Y lrzsuiauie buds o k ó w  szkolnych i k o śc ie ln y c h .
1) Co do rozporządzenia  względem u trzym ania  b u d y n k ó w  szkolnych 

r kościelnych zasięgnęliśmy opinii R ad y  s ta n u .  Nasze w ierne s tany  spodzie­
wać się mogą w kró tce  jego ogłoszenia.

Postępowanie pr*y wyborach w stanie gmin wiejskich.
2 )  R ozporządzenie  podpisaliśm y względem zmiany p rzep isów  z a w a r­

tych w Sianowych p raw ach  dla VA ielk. Księstwa Poznańsk iego ,  względem 
postępow an ia  p rzy  w yb orach  w stanie gmin wiejskich i w kró tce  ogłoszo­
nym zostanie w  Zbiorze  p raw .

Opinie naszych w ie rn ych  s tan ów  względem przed łożonych  p ro jek tó w  
p r a w a , d o ty cz ą c y ch :

3 )  Zniesienia p rz y m u su  co do obwieszczeń inteliigencyjnego pism a;
4 )  ustanow ien ia  i ściągania szportli przez niższe władze policyjne i ad­

m inis tracyjne :
5 )  postępow an ia  policyjnego ze służąceini;
6 )  zaprow adzenia  książek s łużb y  s łużących ;
7 )  zastosow ania p rzep isów  z ach o w y w an y ch  po miastach pod  względem 

ogn iow y m  i b u d o w n ic z o -p o l ic y jn y m ,  na g run ta  należące do wiejskiego 
okręgu, a znajdujące się śród  miast lub g ru n tó w  miejskich;

8 )  zniesienia p rzym usu  o p raw c ó w ;
9 )  kosztów  u trzym ania  i transportow an ia  w łóczęgów  i żeb raków ;

JO) o rd y n a c j i  p o l ic j i  p o tow ej;
U )  h and low ych  firm; 

i nakoniec

12 )  p ra w a  fantowego w ydzie rżaw ia jących  i w y n a jm u jąc y c h ;  
zostaną podciągnięte pod  ostateczną d iskussye nad temi projektami do prawa 
i zna jdą  możliwe uwzględnienie.

Dochody i  borów przy układania tax sądowych w dobrach rycerskich.
I d )  P on iew aż  nasze w ierne  s tany ośw iadczyły  zgodność s w ą  z p ro jek ­

tem do rozporządzenia  zmieniającego Nasz rozkaz  z 3 0 .  L is topada  1 8 4 0 . ,  
iż p rzy  układaniu  tax  sądow ych  w dobrach  rycersk ich  w  porach un ek  W chodzić  
mają dochody  z sprzedaży pochodzące w  ostatnich sześciu la tach ,  prze to  
został przez nas pod  d. 3 . S ie rpn ia  t. r. podpisany i ogłoszony w  zbiorze 
praw .

Termin prckluzyjuy do zgłoszenia się z prawami w łasności dawnych 
posiedzicicli posad chłopskich*, regulacji podległych.

i  4 )  Co się tycze tego te rm inu  p re k lu z y jn e g o . z rozporządzenia  6. M a­
ja  1 8 1 9 .  i p ra w a  z 8. K w ie tn ia  1 8 2 3 . ,  p rzed łożyliśm y p ro jek t  w tej mie­
rze w y g o to w a n y ,  a z k tó ry m  w ierne  Nasze, s tan y  sw ą  zgodność oświadczy­
ły ' ,  Naszej Radzie  s tanu  do zdania sp raw y .

W ydzierżawienie wieczyste gruntów, które należą do zakresu letma lub
fideikom issów .

15) Jeżeli Nasze w ierne s t a n y ,  co się tycze opinii względem p ro jek tu  
do p raw a o w ieczystych dzierżawach g r u n t ó w ,  należących do zak resu  lenna  
lub fideikomissów, sw ó j  w niosek o zaniechanie tego p ro je k tu  do p raw a ,  
z tego pow odu  w y w o d z ą ,  iż on dobroczynnem u w p ły w o w i  obrachow anego 
p raw a  z ro k u  1 8 9 7 .  i 1 8 1 1 .  na d o b ry  b y t  w szystk ich  o by w a te l i ,  a szcze­
gólniej biedniejszej k la s sy ,  sprzeciwia się, natenczas nie d o pa tru ją  celu jak i  
zamierza osięgnąć p ro jek t  do tego praw a. C e l  ten nic zmierza do zanie­
chania zasady zbawiennej o w y ch  p r a w ,  lecz tylko do p rzy w ró cen ia  do da­
wnego błogiego w p ły w u  postanow ien ia  §. V., edy k tu  z 9 .  Października 1 8 0 7 ^  
k tó r y  co do u trzym ania  fideikomissów w  daw nej istności sprzeczne otrzymaj 
zastosowanie  i dla tego przez  Nasze rozporządzenie  z 2 8 .  Lipca 1 8 4 2 . ,  zu_

L i s t  z, K r a k o w a .

l i n i a  1. S ty c z n ia  1846. r. —  J u ż  C i  ty le  nap isano  pan ie  R e d a k to r z e  
o  b u d o w n ic tw ie ,  o  te a t r z e ,  o  u ro c z y s to śc ia c h ,  o r u c h u  l i te rack im  ż y d ó w  
n a sz y c h  i t, d. i |. d . , ż e b y  ju ż  nie m ożna  w tej sam e j  m aler j i  p isać ze 
s ta n o w isk a ,  z k tó r e g o b y  już  p o p rz e d n ic y  m o i nie pog ląda l i  na o w ą  część  
u c y w i l i z o w a n e g o  św ia ta

I cóz  ci tu  n o w e g o  d o n ie ś ć ?  o  b u d o w n ic tw ie ,  ze o b o k  b izan ty ńsk ich  
o k ie n  k la s z to ru  św . J ę d r z e j a  i p o z o s t a ły c h  o z d ó b  d rz w i  h la r e n a i s s a n c e ;  
u m ie sz c z o n o  g o ty c k ie  b la n k i :  źe m o s t  m u ru ją  b a rd z o  g ru n to w n ie ,  b o  
b a r d z o  p o w o l i ;  że m ate r ia l  d o  n iego m a ją c y  by ć  k ie d y ś  u ż y ty m  już  od  
k i lk u  lat z a k u p io n o  i z a p ła c o n o ,  ch oc ia ż  u  nas s to p a  p r o c e n t o w a  z n a c z ­
nie w y ższa  jak w Anglii; że j e d e n  7. d o z o r c ó w  m o s to w e j  b u d o w y  o d d a ­
lon y  n ieg d y ś  z  b u d o w n ic tw u ,  d la  b a rd z o  c iężk ich  p o d e j r z e ń ,  ze s w o je j  
b a r d z o  s z czu p le j  p łacy  ż y je  b a rd z o  fa s h io n a b le ;  że k r y t y k i  te a t ra ln e  pi 
szą  lu d z ie  w p ra w d z ie  in spe, ale  dziś d z ie c iu c h y  je szcze ;  ż e ___

A p r o p o s  te a t ru ,  g ran o  tu p rz e d  p a rą  dniam i k o m e d ję ,  a ra c ze j  ty lk o  
o b ra z e k  p rz e z  a u to r a  R a m o te k .  p o d  n ap isem : E m a n c y p a c j a  S a b in y  ze 
s t a n o w is k a  a b so lu tn e g o .  S z tu k a  t a ,  j a k k o lw ie k  m iana k o m ed j i  nie z a ­
s ł u g u je ,  m a  je d n a k  w ie lk ie  za le ty ,  b o  w s k a z u je ,  g dz ie  szu kać  m a te r ia ­
łó w  d la  k o m ed j i  p o lsk ich .  F r e d r o  jes t  to  ty lk o  e u ro p e j s k o - f r a u c u s k i  
p is a rz ,  K o rz e n io w s k i  m im o w ie lk iego  ta len tu  nic ma ani h u m o r u  S z e k s ­
p i r a ,  ani sa rk a s ly c z n o ś c i  M o l ie r a ,  cho c iaż  na p ie rw s z y m  się kształcił.  
W  le j s z tu c e  zn a jd z ie sz  o w e g o  rak a  to cz ą c e g o  s p o łe c z n o ś ć  E o ls k ą ,  o w ą  
p o z łac an ą  n ęd zę  im io n ,  c h c ą c y c h  u t r z y m a ć  p am ięć  w ie lk o śc i  p r z o d k ó w  
p rz e z  n iszczący  z b y t e k ,  a dla u t r z y m a n ia  s z tu c zn eg o  b la sk u  p o ś w i ę c a ­
ją c y c h  w szy s tk o ,  n a w e t  p rz e s ą d y  i c ó rk ę ;  o w ą  k lassę  ludzi p ien iężn ych  bez

s e r c a  i g ł o w y ;  głup ią  m ło d z ie ż ,  o  k tó r e j  p o w ie d z ia n o ,  ze w ie  o N e lso n ie  
ze z ra z ó w ,  o  H a w a n n ie  z c y g a r ;  k o b ie tę  f i lo z o fk ę ,  jeże li n a z w a ć  m o ż n a  
f i lozofią  p a m ię c io w e  n ag ro m a d z e n ie  fo rm u łe k  i w y r a z ó w  t e c h n i c z n y c h ;  
ż y d a  p a c h c ia r z a ,  k tó r y  le cz y  p r z e s ą d y  d u m n e g o  sz lachc ica  w y ra z a m i :  
w s z y s c y ś m y  fa b ry k a n c i ,  ja f a b r y k u ję  m le k o ,  J W P a n  f a b r y k u je s z  zboże ,  
k u p ie c  f a b r y k u je  w in o ,  u r z ę d n ik  f a b r y k u je  akta ,  sęd z ia  f a b r y k u je  s p r a ­
w ie d l iw o ś ć ,  in n y  f a b r y k u je  p ie n ią d z e ,  tam ten  f a b r y k u je  su m ie n ie ,  a są 
je sz cze  m ięd zy  w ie lkim i p a n a m i ,  k łó r z y  p r z e f a b r y k o w a l i  t o ,  o  ezein 
n ie  w o ln o  m ów ić .  G r a  pan i M i i l l e r ,  a szczegó ln ie j  p an a  H o lłzm ana  
p r z e w y b o r n a ,  m im o ,  źe  r o l a  tego  o s ta tn ieg o  n ie w d z ię c z n a ,  co mu los 
częs to  nad a rza ,  a ua co  m a ło  k to  d a je  b aczen ie .  P. S z tu rm  b a rd z o  s z c z ę ­
śl iw ie  p rz e d s ta w i ł  je d n ę  ze  z n a n y c h  figur w m ie śc ie ,  co  się łV p o d o b ­
n y m  zam ia rze  nie u d a ło  p. C h o m iń sk ic u n i  s ta rszem u .  M ło d szy  jego  brajt 
jes t  za w sze  ten sam  w y b o r n y  k o m ik ,  k t ó r y  n igdy  w  k a r y k a t u r ę  n ie  
w p a d a ,  a co  się w  tej s z tu ce  w s z y s tk im ,  w y ją w s z y  jego i p i e r w s z y  e h  
trzech  tu  w y m ie n io n y c h  a r ty s tó w ,  p rz y ta ł i lo .  P r z e c ie ż  k o n ie c z n o ś ć  ro l i  
nie  z a le ży  na lam an iach  i a r le k iu o w sk ie m  w y k rz y w ian iu  O d  n ie ja k ieg o  
czasu  z a czę to  tu na scen ie  p rz e d s ta w ia ć  m ie jsco w ych  o r y g in a łó w ,  co  się 
kilku razy  szczęś l iw ie  u d a ło .

U tw o r z y ło  się u  nas t o w a r z y s t w o  do  lo z d a w a n i a  z u p y  ru m fo rd z -  
kiej m ię d z y  u b o g ic h ,  i na d o c h ó d  jego g ia n o  w  tea trze .  J a k k o l w i e k  
b a r d z o  p ię k n e  i c h w a l e b n e ,  dzis p r z y  o g ó ln y m  n ie d o s ta tk u  klass u b o ż ­
szych ,  c h ę c i  i ofiary , nie n a leży  mi p o tęp iać ,  m u s z ę  je d n a k  z w ró c ić  uw agę  
ty c h  p a n ó w  na n a jn o w s z e  c h em iczn e  i f iz jo lo g iczne  sp o s trzeżen ia ,  k tó re  
d o w io d ły ,  iż z u p a  h rab ieg o  K u m fo r d a ,  b ę d ą c a  jak  w ia d o m o  galare tą  k o ­
stną, r o s p u s z r z o n ą  w  w o d z ie ,  n ie  je s t  pos i łk iem , p o d o b n ie  jak  w szystk ie  
g a la re ty ,  r o s o ły  i w s z y s tk ie  b e z  w y ją tk u  p o k a r m y ,  w  k tó r y c h  nic ma
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pełnie  zaw ieszonym  z o s ta ł , — a zarazem do takiego ograniczenia , jakie je s t  
po trzebnem  do u trzym an ia  ł ide ikom issow . bez nadwerężenia  rzeczonej za ­
sady. Dla tego nie w idz im y  się s p o w o d o w a n i , do cofnięcia p ro jek tu  tego 
do p ra w a  z pod dalszej dyskussy i p raw odaw czej .

W y b o ry  na członków komitetu stanowego
1 6 )  W  memoryale z d. 17 .  L u tego  t. r. podane nam w y b o ry  na  człon­

k ó w  komitetu  stanow ego p o tw ie rd zam y  niniejszem.
( liah ay  c iąg  nuslajti.J

W l . l l I O f l O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  2 7 . Grudnia.  -P o w s z e c h n ą  je s t  tu ta j p o g ło ską ,  ze p. Flo t tw ell  

nakłonił się wreszcie do przyjęcia  w y d z ia łu  sp ra w  w ew n ę t rz n y c h :  ta jny  
radzca g ab in e to w y  Illaire ina być  w  miejsce p. Biilowa m ianow any  p re z y ­
dentem tutejszego na jw yższego  s ą d u ,  ta jny  radzca f inansow y Costenobel 
zaś jako  ta jn y  radzca g ab in e to w y ,  zająć miejsce p. Illaire; w końcu  miał 
]Naj. P an  w miejsce pe nsyonow ancgo  marszałka d w o ru  p. M eyerinck m iano­
w ać  m arszałkiem hrabiego K eller ,  n iegdyś nauczyciela księcia prusk iego  Je- ' 
rzego. Lecz je s t  to ju ż  w łaściwością  naszego cha rak te ru ,  a raczej w y p ły ­
w a  z naszego po łożen ia ,  ze więcej się za jm ujem y obcemi sprawam i niż" wła- 
snemi. — Czy Guizot się u t rzym a  lub upadn ie ,  co Mikołaj is totnie chciał 
dokazać w  R z y m ie ,  albo czy Peel będzie musiał u su nąć  się z ln in is te ry u m : 
to  więcej budzi w  nas in te re su ,  ja k  najważniejsze p y tan ia  w  w łasnym  d o ­
m u :  u. p. k o n w en t  k o śc ie ln y , zw ołanie  genera lnych s tan ó w , czy F lo t tw ell  
zostanie m inis trem  sp raw  w ew n ę trzn y ch  i czegc się po nim w ów czas  s p o ­
dziewać m o ż n a ,  czy p raw o  o wolności d ru ku  przy jdz ie  do sku tku  i t. d. 
—  T o  w szystko  mniej w ażnem nam się w ydaje .  — Aleć nie można się temu 
bardzo  d z iw ić ,  bo p ra w d ę  p o w ie d z ia w sz y ,  więcej daleko w iemy o L o n d y ­
nie i P a r y ż u ,  niż o tern co się obok nas dzieje. — W olność  d ru k u  tych k ra ­
j ó w  je s t  i dla nas rów n ież  k o r z y s tn ą . i nasze dzienniki nie po trzebują  się 
w  tej mierze obawiać cenzora. — Poczciwość nie zadaje sobie żadnej w tym  
względzie  p racy  i przepuszcza  wszystkie  tajemnice s tanu  bez w yją tku .’ - .  
P iśm iennic tw o zaś samo daleko je s t  pracowitsze, energiczniejsze, ale za to też 
daleko zręczniejsze i p rzen ik l iw sze ,  bo same okoliczności do t e o  je  skła­
niają. Z resz tą  podział na pa r ty c  rozciąga się rów nież  i na n ie : owce od- 
łączają  się od k o z łó w ,  a myśl p o k o n yw an ia  złego piśmiennictwa d o b r e m  
je s t  a rcy  ch w alebn ą ,  chociaż wiele k o sz tu je ,  bo na nieszczęście piśmiennic­
tw o  d o b r e  zostaje bez czy te ln ików  a tćm samem bez abońuentów  Co do 
n a s ,  o jednę  ty lko  p rz y  tern w szystk iem  pros il ibyśm y d ro b no s tk ę ,  to  j,,.t 
o tę samą wolność powiedzenia  naszego zdania publicznie i bez ogródki! 
W ten sza s  walka s ta łaby się więcej naucza jącą ,  więcej p rzynos iłaby  k o rz y ś ­
c i ,  a p iśm iennictwo dobre sam oby się po p raw ić  musiało. — T eraz  bowiem 
aż nadto  je s t  błąche i niegodne u w a g i ; przekonałem  się o tćm najlepiej nie­
d a w n o :  kiedy jeden  z nadreńsk ich  d z ien n ikó w , k tórem u bynajm niej odm ó­
w ić  nie można godności reprezen tan ta  wszelkiego o b sk u ra n ty z m u , '  potęp i ł  
w  sposób najpoeieszniejszy mój a r ty k u ł ,  w yśw ieca jący  podania . .Powszech­
nej P rus .  gazety,< o istniejącej od dw óch  lat w Prusiech  wolności druku 
dla dzieł obejm ujących  więcej nad 2 0  a rk uszy ,  n azw ał  go rad y k a ln y m , nie­
p rz y jazn y m  ojczyźnie i Bog wie jak  jeszcze. — A przecież nie powiedziałem 
w  nim nic więcej nad to .  ze zyczyćby  na leża ło ,  aby  piśmiennictwo w  P ru ­
sach tej samej co w' innych  niemieckich p ań s tw a ch ,  doznaw ało  opieki ,  żą ­
dałem ty lk o ,  aby zniesiono rozkaz po licy jny  składania jednego  exemplarza 
w  biórze polieyi na 2 4  godzin  przed rozdaniem dzieła. -  Sześć sejmów pru-

azo lu .  R o s o ły  ty lk o ,  w  k tó r y c h  część  w łó k n a  z w ie rzęcego  i b ia łk o  jest 
r o s p u s z c z o n e ,  są p o s i ln e :  z resztą  o d sy ła m  t vc h  p a n ó w  z zap y ta n iem  
d o  L ieb iga . - ■ i .

I s to tn ie ,  z a t rw a ż a ją c ą  jest n ędza  k lass u b o ż sz y c h ,  p rzy  zb liża jacei  
się zw łaszcza  zimie — rizis juz  m e  m o żn a  b ezp ie czn ie  o c iem nej »odzi 
n ie  p rz e z  o d le g łe  o d  miasta, a n a w e t  w sam em  mieście, p rz e z  puste” ulic ■ 
l u b  p ro m e n a d y  p rz e c h o d z ić ,  a śm ia łość  i b e z k a rn o ś ć  rzez im ieszk ów  no 
w in n a  zw ró c ić  u w a g ę  p o l i c j i ;  z b y te c z n e  w dzień  p o  u l icach  s traże  ra 
c z c jb y  w  n o c y  w y p a d a ło  p o d w o ić .

P o w s z e c h n a  też uw aga  z w r ó c o n a  tu  na w a k u ją c y  u rz ą d  p is a iz a  t ry- 
b u n a lu ,  urzgri b a r d z o  w a z u v ,  a o k tó r y  p o m ię d z y  i nnymi  u b ie g a  się p*e 
w ie n  sądowym u rz ę d n ik  ‘ ” ' 1

D a ru j  mi p a n ie  R e d a k to r z e ,  żem od  ko m ed j i ,  aż tu zabiegł, ale  b y ł b y
i to  p rz e d m io t  dla jak iego  M o l ie r a ,  t y l k o ,  że i M o l ie r  się  nie spodzie­
w a ł ,  ze jego  -M edec in  malgro  lui« m ó g łb y  czasem  a rszen ik  zapisać.  —-

B W .

w in c y a ln y c h  ogłosiło się za złagodzeniem lub zniesieniem c e n z u ry ;  głos 
publiczny' od Niemna do R euu dopomina się tego ,  tylko piśmiennictwo d o ­
bre może sobie pochlebiać, ze postępu  tego nie p o t r z e b u je .__

g u M i o i S c i » m i t i c m
R o s s v a.

P e t e r s b u g ,  d. 2 9 .  Grudnia.  — p .  gen e ra ł -guberna to r  w iteb sk i ,  mo- 
hylowski i smoleński, zawiadom ił naczelnika gubernii m o h y lew sk ie j , żc 
w s k u t e k  przedstaw ienia  tego os ta tn iego, N. Cesarz Jm ć ,  na zdanie komi- 
teUl PR  m in is trów  z d. 9 . Paździe rn ika  najw yżej raczy ł rozkazać:

\) W szy s tk im  w ogólności urzędnikom gubernii m ohy lew sk ie j .  prócz 
p iezesóu  , członku w i sekre tarzy  w ładz sąd ow ych  i adm inis tracyjnych i in 
n i c h  ró w n y c h  im u rz ę d n ik ó w ,  w m iastach , które najwięcej ucierpiały  od 
n ieu ro dza ju ,  w y d aw ać  w sparc ia  w n as tępu jącym  s to s u n k u : a) ty m ,  k tó- 
k iórzy pobiera ją  płacę po d ług  daw nych  eta tów  lub w  ogólności t am,  gdzie 
płaca u rzędn ików  wyznacza się z summ k ance la ry jnych ,  w łączając w  to 
i sekretarzy  pozosta łych na daw nej p ła c y ,  -  w yd aw ać  półroczną gażę: i) 
t y m,  k tó rzy  płatni są w ed ług  now ych  e t a t ó w , "w y daw ać  gażę te rey a ło w ą .

- )  W miastach zas i pow ia tach ,  k tóre  umiej ucierpiały od nieurodzaju* 
wszystkim pom ienionym  urzędnikom  w ydać gaże dwumiesięczną.

0) l rzędnikom i kancelistom oraz posługaczom, k tó rzy  niżej niż 1 5  r. 
si. na te icy a ł ,  i t y m , k tó r z y  żadnej nie b iorą  g a ż y ,  w y d a w a ć  jednorazo-  
w ie i bez zaliczenia po 15  rubli srebrem.

1) la k o w e j  pom ocy udzielać tym  ty lko u rz ęd n ik o m , kancelistom i po- 
ugaczoiu, k tórzy  bez niej w  żaden sposób obejść się nie m o g ą  i miano­

wicie w  tych m ias tach ,  gdzie ceny chleba pow ięk szy ły  się w  dw ójuasób  
w  poró w n an iu  ze zw yczajnem i cenami. ‘((; aZ- g „ b m o h v i.)

Ministerstwo dó b r  p a ń s tw a ,  po trzebu jąc  ludzi obeznanych  z n auką
gospodars tw a  w iejskiego, postanow iło  p rzy jm o w ać  do s łu żby  w  sw oim
wydziale p rzed innemi takich m łodych ludz i ,  k tó r z y ,  u k o ń c zy w sz y  kurs
nauk w u n iw e rs y te ta c h , p rócz  przedmiotów sw ego fa k u l te tu , słuchali nadto
kursu  nauk agronom icznych. Dla należytego o tćm p rzek o n an ia ,  zw ierz-
c mości u n iw e r s y te tó w , w skutek zaszłego w  ty m  względzie rozporządzenia
m iuis teis tw a ośw iecenia ,  będą  w y d a w a ły  słuchaczom Ickcyi agronom icznych
oso ne św iadec tw a,  niezależnie od o gó lnych ,  p raw em  ustano w ion ych  ates- 
tatow. ' •

-Ministerstwo dób r  p ań s tw a  uznaje potrzebnem  podać o tern do w iado­
mości  p o w s z e c h n e j  i dodać ,  ź e c i ,  co ukończą  na w yżej w skazanej zasadzie 
ku rsa  un iw ersy te tsk te  . będą życzyli sobie s łużyć  w  wydziale  togo minister­
stwu! obow iązani s ą ,  do p róśb  o przyjęcie  do s łu ż b y ,  za łączać ,  prócz 
innych  w ym aganych  ku temu dokum entów , i pomienionc osobne św adectw a.

W czasie pożaru  w mieście F r iedrichs tad t gubernii K urlaudsk ie j ,  sk ra ­
dziony by ł w  dom u k u p c a ,  s tarozakonnego B irkhana portfel z 4 7 0  rublami 
srebrnemi w* biletach bankow ych  i monecie ,  oddany  do schow ania  poinie- 
nionem u kupcow i przez  w rocław skiego  ż y d a ,  Dawida S ym onow icza . R a­
bin obwieścił o t a k o w e j  kradzieży w S y n a g o d z e , podczas nabożeństw a 5  
I azdzicrnika . usilnie błagał n iewiadomego złodzieja ,  jeże liby ten znajdow ał 
się w liczbie n ab o żn y ch ,  izby zw róc ił  skradzione pieniądze.’ N aza ju trz  ra-

u  !  !, a f W0," ‘ Sl° le l>0rtfel “  'VsżJMkicmi pieniędzmi.
&azetach gubern ia lnych  ogłoszony został następny  okolnik ministra 

spiaw  W ewnętrznych do naczelników gubern i i :  -.Doszło do mojej w iado­
mości, ze po wielu m iastach, gdzie się prow adzi handel olejami lnianym

JIBIIEISZ M p Z I E S ip iM T A I  JUSKIPł IV M 1ST E IIZ E
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Z M o n a s t e r u  dii. 27. G ru d n ia  Ib  15. Z  g łęb i Niemiec, z W e s t -  
t a m ,  o d e z w a ł  się g l o s  P o l s kj .  C iek aw o c  to  z ja w ie n ie ,  lecz  i p o w ó d  
n i e  mniej i c ie k a w y  i w a ż n y .  A lb o w iem  n ie d a w n o  o d b y ła  się w M o n a .  
s t e i z e  r z a d k a  u ro c z y s to ś ć :  J u b i l e u s z  p ięćdz ies ięc io le tn iego  p a s te r s tw a  
B i s k u p i e g o ,  k tó r y  op isa ł  z io m e k  nasz  p o d  t y t u ł e m :

«1 n i  k o w a n y  w L ip sk u .

A u t o ,  o g łoszo n ego  opisu skreślił n iefy lko  najważniejsze su leu n ośc i o u e i  
wic niej u toczy s to śc i ,  lecz podał i c iek a w e  w iad om ośc i o  życiu  i działa-  
11111 , Jubilarza Kaspara Maxy miliona, k tóry  jest starszym  bra­
tem s aw uego ś, p. Arcybiskupa K olotisk iego Klemensa Augusta. " W ie l c e  
jest zasłużony J W .  Jubilarz trosk liw y  i o  własną d y e c c z y ą  i o  c a łv  
k oscm i kalo/icki! W  ostatniej mierze p o b y ł  jego na so b o rze  w Paryżu  
roku 1 , 1 .  w ażne w tym opisie zajmuje miejsce. D alej d on ió s ł  autor  
o tern, jak się codz iennie  przez całą oktaw ę u ro czy s to ść  ju b i leu szo w a  
o d b y w a ła ,  , udzielił kazania on yc li  niemal po całym św ięcie  s ły n ą c y c h  
B isk u p ów  z Kolonii  i T rcwiru . 3 '  4 ■yŁU

D alszy  zatem spis r zeczy  g łów n iejszych  jest następny:
Adres  miasta  Monas t eru .
Kazanie  J . W . X .  Ar cybi skupa  -  K oa dj u t or a  K ot o ń s k i e g o  de. Ge i s w ł .
Adres  akademi i  Monas l erski ej .
t o a s t  nacz el ne go  b ur mi s t rz a  Monas t e i sk icgo.
Kazani e  J . W . X .  Bi skupa  Arnol di  
Adres  d u d i o n i r u s t na dyeccza lncgo.
N awi ed ze ni e  c ho re go  J .  \ V . \ .  A r c y b i s ku p a  Kl e me n sa  A u g u s t a  
Ka za ni e  J  W .  X.  K a n o n i k a  i P ro f e s s o r s  K e l l e r wn n n
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i kon& pnym , k u p cy  sk up ują  tow ar ta k o w y  od w łośc ian  w ed łu g  p rzy jęteg o  
z w y cz a ju  na m ia rę , lecz rozliczają  s ię  z  niem i 11a w a g ę , p rzy p u szczając  
w  każdem  w ied rze  5 0  fu n tó w  i odtrącając d w a  fu n ty  na stratę p r z v  p rze­
lew a n iu  do naczyń .

*Z w a z y  w s z y , że przez tak ow ą zam ianę m iary na w a g ę , w ie śn ia c y ,  
n iew p ra w n i w  rachunku, m ogą w padać w  o m y łk i i p on osić  straty , p o c z y tu ­
j ę  za o b ow iązek  upraszać o  u czy n ien ie  ro zp o rzą d zen ia , iżb y  p r z y  zakupnie  
przez  h u r to w n ik ó w  o leju  u w ło ś c ia n . rozrachunek  b y ł sta le w y p ro w a d z a n y  
na m iarę lub na w a g ę ,  s to so w n ie  do te g o , jak  tow ar b y ł  s ta rg o w a u y  i że ­
b y  w  żadnym  razie nic zam ieniano rachunku m iary na w a g ę  i na o d w r o U

P rz y  W ileń sk iem  gubernialnem  g y m n a zy u m  ustanaw ia się  na fundusz  
dob roczynności zakład w y c h o w a n ia  pod  nazw aniem  k o n w ik tu , na 6 5  dzieci 
niedostatn iej sz lach ty  gub ernii W ile ń s k ie j , K o w ień sk ie j , G rodzieńsk iej 
i M ińskiej.

F r a ii c y a.
P a r y ż  3 0 .  G rudnia. — W s z y s tk ie  niem al dzienniki tu tejsze  zajm ują  

się  dziś w yb o rem  w czorajszym  prezesa  iz b y  d ep u to w a n y ch , co tern w ięcej  
o b u d za ło  c ie k a w o śc i, iz d w a  g łó w n e  stron n ictw a  o p o z y c y i , lew a i le w y  
środek, p o łą c z y ły  się  i n iezw ażając  na różn ice  sw y ch  op in ii, zaraz z początku  
p o s ied zeń  p a r ia in en tow ych  p o w ią z a ły  sic  do silnego oporu  m in isterstw u . 
Z  m o w y  ich pism  m ożna b y ło  w n o s ić ,  że  nic mają w ie le  nadziei do odsą­
dzenia S au zeta  od p rezy d en tu ry , liczy li przecie zapotnoeą o w e g o  p o łączen ia  
się  na okazałą m n ie jsz o ść , a przeto  sp o d z iew a li się  zatrząść m in isterstw em . 
Z apow iedzia ła  o p o z y c j a ,  że od ty ch  sił rozw in ięcia  p rzy sz ło ść  za leżv . i dla 
tego  napom inano d e p u to w a n y c h , aby się  staw ili na sw y ch  m iejscach” M im o  
to  pokazała s ię  na stronie o p o z y c y i szczu p ła  m niejszość. D zien n ik i o p o z y ­
cy jn e  p r z y zn a ją , że  się  z a w io d ły  na sw y c h  oczekiw aniach ze w zg lęd u  na 
w y b ó r  prezesa  izb y , ale przestrzegają  rząd zarazem , aby się  n ie u w ió d ł tą  
p om y śln o śc ią  p r z ed w cz e sn ą , g d y ż  i dla n ich  dzień  zaśw ita  p o m y śln y .

M arokański p o se ł p r z y b y ł przed w czora  do P aryża  w  połu dn ie . W y j e ­
chał 2 4 .  z L ugd un u  i stanął w  O rleanie 2 7 .  2  ostatniego m iasta p u śc ił się  
p rzed w czora  zrana o 9.1 g o d z in ie  o sob n ym  pociągiem  na kolei żelaznej i sta ­
ną ł w  2 1  g o d z in y  w  P aryżu . Urok n o w o śc i, k tó ry  co ch w ila  ud erza ł ty ch  
cu d z o z ie m có w , nagrodził im  n ie w y g o d y  p o d r ó ż y , które nadto p o w ię k s z y ły  
się  zim nem  panująeem . K ied y  w ład ze  c y w iln e  i w o jsk o w e ch c ia ły  g o  w itać, 
w szę d z ie  się  w y m a w ia ł, iż z a trzy m y w a ć  się  nie m o że , bo sp ie sz y  p rzed sta­
w ić  się  k ró lo w i b r a n c u z ó w . W ła d z o m  m in isterya lnym  przeznaczał dla ubo­
gich  ja łm u żn ę  bez ró żn icy  w y z n a ń , a b y  się  m odlili za szczęś liw e  sp ełn ien ie  
je g o  ż y c z e ń :  p r z y ję c ie , m aw ia ł o n ,  którego] d o zn a ję , napaw a m nie na­
d z ie ją , iż uczucia pok oju  i p r z y ja źn i, które mnie p rzejm u ją , r ó w n ie  p o ­
dzielają i t ia r ic u z i  i obadw a narody' sk oro  się  bliżej p o zn a ją , kochać sie  
będą. S zczeg ó ln iej d z iw ił się  p o se ł p ew n o śc i na d ro g a ch , m n ó stw u  n ie ­
z liczon em u p o ja zd ó w  na w szy s tk ie  s tro n y  rozjeżdżającem u s ię  dniem  i nocą. 
dobrej u p raw ie  r o li ,  rozm aitym  p łodom  z ie m i, w ie lk o śc i r z e k , i n ieu sta n ­
nym  w sio m  p orządnym . — W  orszaku posła  znajdu jący  się  p r z e ło żo n y  
uad szkołam i w l e t u a n i e ,  S i d i  M o h a m m e d  S e f f a r ,  m łody7 u czo n y , 
odznaczający  sic  b y stro ścią  u m y s łu , z a p isy w a ł sob ie  nazw isk a  m iejsc, 
które  p r z e b y w a li , liczbę m ieszk ań ców  i inne godne pam ięci rzeczv . Ma on 
p o lecon e napisać dziennik  p o d r ó ż y , k tóry  cesarzow i p rzed sta w io n y m  będzie. 
M a rok ań czyk ow le  o so b liw ie  zad ziw ili się  na w id o k  kolei że la zn ej, z początku  
t r w o ż l iw i , nakouiec nie m ogli się  w y c h w a lić  i w y g o d y  i szy b k o śc i p o c ią ­
g ó w -, nie byli w stan ie sob ie  w y s ta w ić ,  jakim  sposob em  tak w ie lk ą  prze­
strzeń m ogli przebiedz w  tak krótkim  czasie.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 3 .  G rudnia. — P ism o  p rezyd en ta  am erykańskiego je s t  

przedm iotem  p o w szech n ej ro zm o w y . U trzy m u ją  tu w  o g ó le , że jest m niej 
g r o ź n e , ja k  s ię  sp o d z iew a n o . P o lk  daje do zro zu m ien ia , że  jeże li kongres  
znajdzie środek za g o d zen ia , p rzyjm ie go  n ieza w o d n ie . — R ó w n ież  l is ty  

z N o w e g o -Y o r k u  każą się  sp o d z ie w a ć , że do w o jn y  n ie  p rzy jd z ie . W s k u ­
tek  tego  p o d n io s ły  s ię  p ap iery  angielsk ie  o  i  proC. Cous. 9 7 | ;  3  proC. 
9 4 | !  n o w e  3 i  proC. 9 6 § ;  bank S to ck  2 0 ( %  h iszpań sk ie  3  proC . 3 9 | ;  
b razy lijsk ie  n o w e  7 9 :  p ortugalsk ie  1 proC. 6 0 .

R ząd  p o s ta n o w ił milicy7ą angielską na w io sn ę  do s łu ż b y  p o w o ła ć , jedna  
trzecia  ma się  n iech y b n ie  p o d  broń  staw ić . G lobe p o w ia d a , iż to p rzy jd z ie  
do sk u tk u  nie z o b a w y  w o j n y ,  lecz  w- zam iarze w y s ła n ia  zn aczn ych  p o s ił­
k ów  do K a n a d y , N o w ej Z elan dyi i t. d. a ten u b ytek  m a b y ć  za stą p io n y  
m ilicyą. U p o w szech n iła  się  p o g ło sk a , że  rząd ma zam iar p o sła ć  milicyrą 
angielską do Ir la n d y i, a irlandską do A n g li i ,  do w zajem n ego  przez  nich  
piln ow an ia  porządku i p o k o ju  w  kraju. P o g ło sk a  ta jednak  zdaje s ię  b y ć  
n ieu za sa d n io n ą , bo n ie w y s z ło  dotąd żadne p o sta n o w ien ie  lorda nam iestnika  
Ir la n d y i, a b y  m ilieya  tam eczna pod  ch o rą g w ie  p o w o ła n ą  została .

W ieczo rn e  g a z e ty  lo n d y ń sk ie  nie podają nam lis ty  n o w eg o  p e e lo w sk ie -  
go  m inisteryura , d o n o szą  ty lk o , że w s z y s c y  m in istrow ie  udali się  do W in d ­
soru  na radę ta jn ą , gd zie  dzień  o tw o rzen ia  parlam entu o zn aczyć  m iano. —  
S p o d z iew a n o  s ię  za ra zem , że  n iek tó rzy  a przynajm niej jeden  z d a w n y c h  
k o leg ó w  P ee la , z ło ż ą  sw e  p ieczęci w7 ręca kró low ej. — O dp ow ied ź p rezy ­
denta S ta n ó w  z jed n o czo n y ch  ju ż  nadeszła. Jest ona bardzo d łu g a , daleko  
d łu ższą  n iz z w y k le . P o lk  u trzym u je  jak  n a jw y ra ź n ie j, żc  S ta n y  z jed n o­
czone posiadają  p ra w o  do ca łego  O re g o n u , radzi n a w et roczne w y p o w ie ­
dzen ie  trw ającego  z  A n g lią  trak ta tu , p rzy p u szcza  jednak  nadzieję za ła tw ie ­
nia całej sp ra w y  w  drodze p ok oju .

L o n d y n ,  d. 2 7 .  G rudnia. -  W czorajsza  u rzęd o w a  gazeta  zaw iera  
uw iad om ien ia  z m iu isteryu m  sp raw  z e w n ę tr z n y c h , że  blokada p o r to w i brze­
g ó w  p r o w in c y i B u en o s-A y res  przez  p o łą czo n ą  flo tę  an g ielsko-francuzką od  
2 4 -  W rześn ia  się  r o z p o c z ę ła , i że  p o z w o lo n y  p o c z ą tk o w o  okrętom  neutra l­
n y ch  p a ń stw  c z tern a sto d n io w y  czas do w y ru szen ia  z  p o rtu  B u e n o s-A y r es  
p óźniej p r z ed łu żo n y  z o sta ł do 3 1 .  P aździern ika. — T aż sam a u rzęd ow a” Ga­
zeta obejm uje k ró lew sk ą  p ro k la m a cy ą , z w o łu ją c ą  parlam ent na 2 2 .  S ty c z ­
n ia , r ó w n ie ż  d on iesien ie  o odebraniu  p rzy sięg i n o w o  m ianow an ego  m inistra  
k o lo n ii ,  p. G ladstone. G lobe obaw ia  się  ze  sta n o w isk a  a n g lik a ń sk ieg o , aże­
b y  d łu g i p o b y t p. G ladstone w  m iu isteryu m  k o lo n ii , n ie w y w a r ł  S z k o d li­
w y c h  sk u tk ó w  na anglikański k o śc ió ł w  k o lo n ia ch , g d y ż  pan G ladstone, 
jak  w ia d o m o , je s t  św ieck im  przew od nik iem  skłaniającej s ię  do k ato licyzm u  
p arty i w  k oście le  anglikańskim  i je szcze  n ie  d aw no w y ra z ił sw e  relig ijn e  
w y ob rażen ia  w  koresp on d en cy i z p o słem  pruskim  p. B un sen  w  taki sp osób  
żc form alne je g o  p rzejście  do kato licyzm u  nie b y ło b y  bynajm niej n ie sp o d z ie ­
waną. rzeczą. -  N a le ż y  się  zatem  sp o d z ie w a ć , że party a” r zy m sk a , na której 
czele sto i p. G la d sto n e, n ie om ieszka korzystać  z tej o k a z y i ,  a żeb y  na szk o ­
dę i tak j u ż ,  co do l ic z b y , słabego  anglikań sk iego  k o ścio ła  sw ó j w p ły w  
um ocnić i dzia łau iu  sw em u  w o ln ie jsze  o tw o r z y ć  p o le , dc czego n ie je d n a  
z a p ew n e  nadarzy się  sp osob n ość . — G lobe poleca  r zą d o w i za sta n o w ić  s ię  nad 
tern, że  c z ło n k o w ie  anglikań sk iego  k o ścio ła  p o  w szy stk ich  praw ie  kolon iach, 
znakom ici n ie tak liczbą  jak  sw em  socyaluem  sta n o w isk iem , tw o r zy li za w ­
sze  s iln ą  straż rzą d o w ą  i oni to  najw ięcej przeszk od zili grożącem u nie raz 
oderw an iu  się  osad angielskich . — D la tego  p o w in n o śc ią  je st  rzą d u , czu w ać

A p o n ie w a ż  (o  p ism o  na k o r z y ś ć  s z k o ły  p r z e z n a c z o n e , w ię c  z a k o ń c z y ł  
a u to r  czu lą  p r z e m o w ą  d o  nadru sta ją ce j  m ło d z ie ż y ,  b io r ą c  p o w ó d  
z  w a ż n o ś c i o n e g o ż  J u b ile u s z u . Z lej p r z y c z y n y  z a le ca  s ię  to p ism o  
na p o d a ru n e k  n a w et d la  m ło d z ie ż y , k tó re  lo  o b w ie s z c z e n ie  na d o w ó d  
n a sz e g o  p r z y w ią za n ia  d o  z io m k ó w  n a s z y c h  n in ie jsze in  u d z ie la m  w  im ie ­
n iu  m ło d z ie ż y  P o lsk ie j  w  M o n a s le r z e  s ię  k sz ta łcą ce j.

Leopold Grod%ki,

D o

S C lC J iC A  WASZLiETTSKIffiOC.

Hej-' zanućmy zgodne pieśni na Krakowskiej ziemi.
W s z a k  po  lutni myśmy so b ie  braćmi r o d z o n e  Dii;
Jedna Ziemia Matka łSasza •— a pieśni żywiołem.
A  wiec bracie — Krakowiaku zaśpiewajmy spoleui!

Ten gród sławny nam pinstnnem — je g o  stare dzieje,
Ma tchną życiem serca nasze i dueli zolbrzymieje,-
f łuch nasz zolbrzymieje, a w ieszcze natchnienia
Ś w iętym  ogniem pierś rospala — z piersi zagrzmią pienia!

Oto W a w e l  sławno przodków opow ie  nam czyny.
Jak swych Ojców czcić pamiątki on uauczy s y n y ;
A Zygniuuta rozdzw iękanii zbudzi nam rycerzy,
Co zasnęli na posłnnin ze stalnych puklerzy!

Patrz, juk ślicznie rozmajona nadwiślańska niwa!
W io sn a !  W io sn a !  z g ó r  powoli schodzi już pleśń s iw a ,
J u ż  skow ronek podlatując nad ojczyste łauy,
W ita  piosnką odkw itnicuia b łękit ukochany.

I my z pieśnią podlatujmy — niechaj je j  odg łosy  
R o zd iw ią k a ją  na około wśród porannej rosy,
Zieuii naszej świećmy dary pieśniami bratuieuii.
W sz a k  po lutni myśmy sobie braćmi rodzonenu.

Po uad Tatry niechaj lecą, z falą W is ły  plyuą,
A iechaj w polu brzmią rozgłośnie uad śniącą dzieciną,
I pociechę niechaj niosą  w lepiankę wieśniaczą  
O! i nieraz niech nad dolą j e j  rzewnie zapłaczą-'

Ziemia nasza echem pieśni, a więc  dłonie zwiążmy,
I  wieczystą ku niej miłość bracie p o p r z y s ią ż n iy ;
'i  piersi naszych uiech jej tylko rozbrzmiewają daiejc 
A duch przodków w je j  potomkach pieśnią zo lbrzym irje !

krancisiek Żi/gPnek’.
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Bad tein, aby nie używano władzy p. Gladstone na rozszerzania katolicyzmu 
w  koloniach ze szkodą panującej religii. -  Globe u trzym uje, żc postano­
wienie rządu powołania jednej trzeciej części milcyi do broni na przyszłą 
wiosnę, nie wypłynęło z obawy wojny, lecz ztąd jedynie, ze rząd zamyśla 
znaczne oddziały wojska wysłać do K an a d y , Nowej Zelandyi i t. d. dla te­
go ubytek ten zastąpić musi inilicyą. — Upowszechniona pogłoska, jakoby 
rząd zamierzał wysłać milicye angielskie do I r landy i, a irlandskie sprowa­
dzić do Anglii, zupełnie jest bezzasadną, gdyż w  Irlandyi dotychczas żadne 
ogłoszenie lorda namiestnika nie nastąpiło, z któregoby o nastąpić mającem 
zwołaniu milicyi wnioskować można.

Spodziewają się w  Anglii Ibrahima baszy, jednak nie prędzej jak 
w  Kwietniu. — W  jednym z najpierwszych hoteli wschodniej części miasta 
p rzygotow ują  już teraz dla niego obszerne mieszkanie. — Jak gdyby juz Gra- 
dus ad Parnassum, Apparatus Virgilii poeticus i inne temu podobne pomo­
cnicze książki nie wystarczały, wynalazł teraz jakiś p. J. Clark po trzyna- 
stoletniem ślęczeniu formalną maszynę do robienia łacińskich wierszy. — Jest 
bardzo skomplikowany mechanizm delikatnych szrubek, kółek, walców itd., 
k tórv  się obraca i składa w minucie jeden łaciński hexametr. — Hexametr 
w  jednej minucie! — jest to nadzwyczajna płodność, w  porównaniu z którą 
Biczem jest płodność niegdyś ś. p. księdza Delila, co pól miliona wierszy 
miał zrobić, i którą tylko talent improwizatora Baermaua przewyższyć jesz­
cze zdoła.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. ? ' ł .  Grudnia. — Senat zajmował się roztrząsaniem pro­

jektu do praw a względem zawartego z Stanami Zjednoczonemi traktatu. Sam 
jeden tylko p. Cassiers wątpił o korzyściach, jakieby ztąd dla Belgii w y­
płynąć mogły i u trzym ywał że Belgia niepotrzebnie i bez wynagrodzenia 
nowe robi koncessye. P. Damon-Dumortier, nie zaczepiając samego trak­
tatu, ograniczył się na wyrzeczeniu zdania, że nic trzeba go było zawierać na 
lat dziesięć. — Minister spraw zewnętrznych podał zaspokojające objaśnienia 
o postępie, jaki uczynił wywóz do Belgii od czasu otworzenia żelaznych 
kolei,  a minister finansów, odpowiadając na obawy p. Cassiers, wyrzekł, 
że Belgia bynajmniej się tak nie związała, aby swego systemu wywozowe­
go nie mogła zmienić, kiedy tego uzna potrzebę.— Po tćm objaśnieniu przy­
jęto projekt jednozgodnie z wyjątkiem p. t.assiers, który nie głosował.

N i e ni c y.
S a x o n  i a ,  d. 26 .  Grudnia. — Ostatnie wyroki w proeessach, w yni­

kłych z rozruchów lipskich, smutne bardzo sprawiły wrażenie. — Im chęt­
niej chcianoby pogrążyć w zapomnieniu zdarzenie, które tyle krwi obywa­
telskiej kosztowało, tem boleśniej dotyka przypominanie go surowemi w y­
rokami, jakie na obżałowanych zapadły. Nikt nic myślał, ażeby winnni, 
jeżeli się jacy znajdą, mieli ujść zasłużonej k a ry ,  ale takiej k a ry ,  jaką 
przeciw nim wymierzono, trudno się było spodziewać. Przytem zakazał 
rząd wydawanie dziennika saechsische Vaterlandsblaetter, który sam jeden 
jeszcze śmiało i otwarcie zajmował się kry tyką  spraw krajowych, bo ga­
zeta lipska jest rządow ą ,  niemiecka powszechna chciałaby nią b y ć ,  a Herol­
dowi zagrożono odjęciem kon,sensu: w  Prusiech, gdzie nie ma konstytueyi, 
własność dziennika inaczej przecież, jest zapewnioną, i bez processu niemo­
żna odebrać konsensu. Spodziewać się należy, że sprawa ta wywoła kwes- 
tv ą  w izbach. Izba druga pokazała w jednym przynajmniej punkcie sta­
nowczo ducha postępu, ogłaszając się jednomyślnie za jaw ną i ustną pro- 
cedują.

W ł o c h  y.
Z R z y m u .  — D o s t r z e g a c z  n a d r e ń s k i  zawiera o przyjęciu Mikołaja 

w Rzymie a r ty k u ł , który przy znanem stanowisku tego dziennika, nadzwy­
czajnie otwarcie się o tym w ypadku wyraża. Umieszczamy tu ta j  z niego 
opis rozmowy Mikołaja z Papieżem: »P o  w-prowadzeniu cesarza do sali
audiencyonalnej,  gdzie papież do drzwi wyszedł na jego spotkanie, i po 
ukończeniu ceremonii przywitania zasiedli obaj monarchowie na przygoto­
wanych dla nich tronach, na których chwil kilka pozostali, — Ukończywszy 
tym sposobem publiczne przyjęcie, udali się. każdy w  towarzystwie jedne­
go assystenta, do przyległego pokoju. Tu ta j  pierwszy papież rozpoczął 
rozmowę i uroczystym tonem mówił o swym podeszłym wieku, który  każe 
mu się spodziewać, że wkrótce musi stanąć przed sądem Najwyższego, aże­
by zdać rachunek z trudnego urzędu, ze przeto nic może i nie powinien 
zamilczeć przed JCmośeią o nadużyciach i gwałtach, jakich powierzone Jego 
apostolskiej pieczy owieczki w krajach berłu rossyjskiemu podległych do­
znają : ubogi pasterz prosi zatem a razem i napomina potężnego monarchę, 
abv odstąpił od bezbożnego przedsięwzięcia. — Mikołaj miał na to odpo­
wiedzieć, że to >ą tylko plotki gazeciarskie, którym J. Świętość nie po­
winna dawać w iary ,  i chciał rozmowę do innej sprowadzić m a te ry i ; ale 
papież w yjął z szułlady kilka niezbitych dokumentów' i podał je Mikołajo­
wi do przejrzenia, po eźćm prowadził dalej mowę w tym samym, na pół 
błagającym, na pół napominającym tonic, a kończąc j ą ,  wzniósł oczy ku 
niebu i dziękował Bogu, ze mu jeszcze pozwolił osobiście wyskarzyć się przed 
cesarzem na niesprawiedliwości jego kościołowi w yrządzone, upomnieć się 
o jego prawa; — teraz może umrzeć spokojnie, bo dopełnił swej powin­
ności. — Mikołajowi nie pozostało nic więcej do czynienia. jak zapewniać 
papieża o fałszywości tych podań, — Po godzinnej prawie rozmowie oddalił 
się M i k o ł a j  w nienajlepszym hum orze, prosząc przy pożegnaniu papieża, 
aby raczył się nie fatygować oddaniem mu rewizyty, ale i tę ostatnią prośbę 
nakazały podobno okoliczności. Mikołaj chciał przez nią uratować swą go­
dność i zapobiedz pozorowi oziębłego przy jęcia : bo gdy Buteniew układał 
się o wzajemną etykietę, dano mu . w y  raźnie do zrozumienia, że papież do 
żadnej rewizyty nakłonić się nie da. — Mikołaj chciał przeto swą uprze­
dzającą prośbą złagodzić sobie cokolwiek tę nadzwyczajną oziębłość, a prze­
cież wiadomo jes t ,  że papież odwiedził królów wirtemberskiego i neapoli- 
tanskiego podczas ich bytności w  Rzymie, pomimo tego, że odwiedzając 
papieża, zachowali też samą ceremonią i prosili go by ich nie odwiedzał. — 
Kardynał Lambrusehini miał podobno robić powtórne Mikołajowi przedsta­
wienia względem p o ło że n ia  katolickiego k o śc io ła  w Rossyi, ale również bez 
skutku, powróciwszy miał powiedzieć: »od tego człowieka niczego się spo­
dziewać nie można.« Z lego wyrażenia można by wnosić, że car zupełnie 
odmowną dał odpowiedź, w tern więcej do prawdy podobne, że przed kar­
dynałem sekretarzem państwa wybuchnął zapewne z całym gniewem, który 
w obee papieża hamować był zmuszony. — Nadmienić tu także w ypada, że 
przeznaczone dla Mikołaja podarunki wręczone mu zostały przy odwiedzi­
nach rozmaitych zakładów w imieniu przełożonych dyrekcyi. nie zaś w imie­
niu papieża. — Dwór rzymski dla tego zachował te oziębłość, gdyż inaczej 
zdawać by się mogło; że cesarz chciał użyć swych odwiedzin na korzyść 
swych nieprzyjaznych planów. — Gdyby go bowiem z uroczystością przy* 
ję to ,  nie zaniedbanoby niezawodnie tłómaczyć tego przyjęcia jako znaku naj­
lepszego porozumienia między carem i papieżem, a katolików w Rossyi sta- 
ranoby się. przekonać, żc ich papież poświęcił na pastw ę, co wszakze tak 
nie jest. o

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z polecenia J W .  Prezesa naczeluego tna być 

lodo ła  do Ins ty tu tu  sióstr  miłosierdzia w iniej- 
cu należąca, a w po d w ó rz u  XX. Karmelitów  
loloźona, w ra z  z częścią ro li ,  publicznie n a j ­
więcej da jącem u sprzedaną.

K ońcem  lym zoslał termin na
d z i e t i  28 .  M a r c a  18-16 r 

io południu  o godzinie 4(ej przed Sekre ta rzem  
’olicyi 1\ H ey e r  w sali konferencyjnej Dv r e k - 
,yi Policyi w yznaczonym , na k tó ry  lo termin 
hęć mających kupna /. tern nadmienieniem się 
rży w a ;ą ,  iż w arunki sprzedaży oraz l*xa w Re 
is traturze tutejszej podczas godzin s łużbow ych  
irzejrzane b y ć  mogą.

P o z n a ń ,  dnia 24. G ru d n ia  1845.
P r e z e s  P o l i c y i  M i n u t a l i .

Dnia 25. m. bież. dany będzie w S z a  m o l i t ­
a c h , w lokalu  T o w arzy s tw a  okolicy S z a m o -  
u l s k i e j ,  w ieczór  z tańcami, i to ua ko rzyść  
ibogich , na k tó ry  uprzejmie zaprasza

D y  r  e k c y  a.
Bilet wnijścia od o so b y  ' la l .  1.

M łodzi S enteck  będą w dniu 12. S tycznia r  
i. o godzinie 7mej z w ieczora grali na sali ka

syna polskiego, k tórego członkom  z familiami 
i gośćmi służy przystęp bezpłatny.
D y r e k c y a  k a s y n a  ' p o l s k i e g o ,  w Poznaniu.

Zttirftftlfttnieni*’-
N um er 12. Z w i a s t u n a  w s t r z e m i ę ź l iw o ś c i  mc 

mógł do tąd  być w ydanym  dla n ieprzewidzianych 
przeszkód ,  k tóre  jednakow oż najdalej w tydzień 
załatwione zostaną.

O  p renum era tę  na rok następujący up rasza­
my. * R e d a  k e y  a.

A l i K  C I I .
Z p o w o d u  p rzeprow adzki mojej ztąd b ędę  

n a  d n i u  22.  S t y c z n i a  r b i e ż  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  I Ot e j  

w mieszkaniu mojem niebie m oje ,  dom ow e i ku 
chemie, sp rzę ty  na publicznej nukcyi więcej d a ­
jącemu za gotow ą zapłatę s p rz e d a w a ł ,  o czein 
zawiadamiam niuiejszem publiczność na sp rz e ­
daż tę reflektującą.

W ą g r o w i e c ,  dnia 3. Stycznia 1846.
D y  r e k  l o r  S ą d u Z i e m e k  o - m i e j s k i e g o :

S c h m i e d i c k c.

P rc lc k c y c  o c h e m i i  r o l n i c z e j  zaczną się 
w niedzielę dnia II .  ni. b. Biletów w ch o d o w y ch  
dostać  można w mieszkaniu mojem na ulicy B e r ­

lińskiej pod  Nr. 31 , gdzie także dowiedzieć się 
nioiiia bliższych ogółów w tej wierze.

A. E i p o w i t z

N o w y  f o r t e p i a n  z najlepszego w y b o ru  i 
dźwięku stoi tanio do  sprzedania na p lacu  YVii- 
hclmowskim Nr. Ili. na 2giem piętrze po I. ręce.

| »  Pici wszo słodkie ^ l e M K e i l s k ł e  
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i poleca w m iernych  cenach
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